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Pretensje niemieckie do Pomorza 

m śmietle prarndii.
Czy odcięcie Prus  Wschodnich od Rze­

szy przeszkadza ich gospodarczemu  
rozwojowi?

n.
(Od naszego korespondenta pom orskiego.)

Grudziądz 23 sierpnia.
Om ówiwszy w poprzedniej korespondencji 

kwestję, czy Pom orze zagradza Niem com drogę 
do ich prowincji wschodnio-pruskiej, — dzisiaj 
pragnę zająć się odpowiedzią na drugie z kolei 
pytanie, czy odcięcie Prus Wschodnich od 
Rzeszy przeszkadza gospodarczemu rozwojo­
wi tej prowincji.

Zaznaczyć na wstępie trzeba, że Prusy 
W schodnie, składające się  przeważnie Z większej 
własności ziemskiej są krajem zaludnionym 
bardzo Słabo ; zaledwie 58 ludzi wypada prze­
ciętnie na kilom eter kwadratowy, podczas gdy  
w sąsiednich prowincjach polskich jest ich 
120 na tej samej przestrzeni. Podobny stan 
rzeczy istniał już przed wojną.

Potrzebne dla rozwoju rolnictwa Prus W scho­
dnich nawozy sztuczne, węgiel, żelazo dochodzi­
ły tam przed wojną nie kolejami z Rzeszy 
Niemieckiej, lecz drogą morską. Odpada 
więc zupełnie kwestja, nawet ewentualnych 
trudności komunikacyj no - transportowych.

Produkty rolnicze Prus W schodnich nie po­
siadały zbytu w środkowych Niem czech, tyjko  
albo na zichodzie Niemiec, albo teżzagrani- 

> cą. W obec tej m ałej różnicy cen Prusom 
Wschodnim poprostu nie opłacało się ekspor­
tować zboże do Berlina. Transportując zaś 
zboże na drugi koniec Rzeszy Niemieckiej, albo  
w ostateczności zagranicę posługiwano się głó­
wnie drogą morską, gdyż koszty przewozu 
koleją były za wielkie.

Pom orzę jako dzielnica wybitnie rolnicza 
konkurowała przed wojną z Prusam i W schodnie- 
m i w dziedzinie zbytu produktów rolniczych i 
dzisiaj kiedy zabrakło tego konkurenta w ra­
mach Rzeszy Niemieckiej, obszarnicy wscho­
dnio pruscy powinni być raczej zadowoleni, 
m ogąc bez przeszkód eksportować do zachodnich  
prowincyj Niem iec, albo zagranicę.

W dziedzinie wytwórczości przemysło­
wej, Prusy Wschodnie nigdy nie były zwią­
zane Z Niemcami. Jeżeli weżm iem y pod  uwagę 
niewielki przem ysł żelazny, to zaznaczyć trzeba, 
że wyprodukowane w Prusach maszyny i t. 
p. szły jedynie do Rosji, gdyż przemysł nie­
m iecki w środkowych i zachodnich Niem czech 
stanowił dla Prus W schodnich nie do zwalcza 
nia konkurencję. A jeżeli dzisiaj Prusy  W scho­
dnie nie m ogą eksportować towarów żelaznych  
do Rosji w tych granicach co przed wojną, to 
niepodległa Polska najmniejszej za to nie 
ponosi winy.

Jeżeli również i przemysł drzewny podupadł 
w tej prowincji, to winę ponosi głównie Li­
twa, która zamknęła dowóz drzewny Niem 
nem. I w tym  wypadku tak sam o Niem cy środ­
kowe nie kupowały drzewa obrobionego z Prus 
W schodnich, gdyż Pom orze stanowiło w  tej dzie­
dzinie m ocną konkurencję. Drzewo obrobione 
szło drogą morską do zachodnich Niemiec, 
zaś celuloza miała zbyt głównie zagranicą.

Pozostaje jeszcze pytanie, dlaczego port 
królewiecki stracił swoje znaczenie. Tu za­
znaczyć należy, że Królewiec głównie w eks­
porcie do Rosji był ważnem wyjściem na 
morze. Po rozpadnięciu się Rosji i odcięciu od  
Prus tych ziem rosyjskich, które stanowiły dla 
nich „hinterland” , m usiało też Zmaleć znacze­
nie Królewca jako portu handlowego,

Przytoczone szczegóły powinny wystarczyć  

już dla stwierdzenia faktu, że ani Polska, ani 
polskie Pomorze nie ponoszą najmniejzzej 
winy za to, jeżeli Prusy Wschodnie istotnie 

znajdują się w ciężkich warunkach gospo­
darczego rozwoju.

Prowincja ta m ogłaby polepszyć swoje poło­

żenie gospodarcze przez nawiązanie bliższe­
go kontaktu z Polską, która mogłaby zastą-

Krótkie wiadomości telegraficzne.
Rząd Japoński postanowił zakupić 300 sa­

m olotów tego typu co Spirit of St. Louis, na 

którym Lindbergh odbył swój zwycięski lot nad 

Atlantykiem . •*
W  dn. 31 bm . wraca poseł Rauscher który 

przewiezie nowe instrukcje do rokowań handlo­

wych polsko niemieckich. Prawdopodobnie od­

będzie on konferencję z m in. Zaleskim jeszcze  

przed wyjazdem tego ostatniego do Genewy.
*

Donoszą z Pizy, iż głośna wieża pizańska 

pochyliła się w ciągu 9 lat ostatnich o 5 m ili­

m etrów. Nowe pochylenie wywołane jest pod­

m ywaniem  przez wody podziem ne fundam entów  

wieży. W dniach najbliższych m a być wyzna­

czona nowa kom isja, która zbada niebezpieczeń­

stwo ewentualnego zawalenia się wieży.

*
Obradująca w Lozannie światowa konferen­

cja kościelna została zam knięta. Celem konfe­

rencji było znalezienie m etod pracy dla przywró­

cenia jedności kościelnej. M im o rozm aitych różnic 

cel ten osiągnięto. Rozpoczęte prace m a konty­

nuować specjalny kom itet, wyłoniony przez kon­

ferencję.

Sacco i Vanzetti straceni.
Wszelkiej przygotowania do wykonania wyroku dokonane.

większych miastach jak w Nowym Jorku 
Chicago i WaszyngtonieJ wszelkie życie za­
marło i to po rozejściu się wiadomości o śmier­
ci skazańców.

W dniu dzisiejszym oczekuje się całego 

szeregu zamaehów.

Londyn. Z Bostonu donoszą: W szelkie 

próby obrońców Sacco i Vanzettiego spełzły na 

niczem . Również Kom itet Obrony oświadczył, 

że starania jego o ułaskawienie skazanych po­

zostały bez skutku. Obrońcy zwrócili się w os­

tatniej chwili do p. Prezydenta Coolidge ’s, bez 

wielkiej jednak nadziei, gdyż jak wiadom o p. 

Coolidge oświadczył, iż do tej sprawy nie chce 

się m ieszać.

W szelkie przygotowania do wykonania wy­

roku są już ukończone. Kat który przybył dziś 

rano do Bostonu sprawdził już fotel elektryczny, 

Oprócz lekarzy, którzy będą przy straceniu z u- 

rzędu, będą świadkam i egzekucji jedynie kores­

pondent Associated Press of Am erica i Ajencji 

Reutera. W szyscy otrzymali już odpowiednie 

zawiadom ienie. Egzekucja rczpocznie się o go­

dzinie 12-ej w nocy wedle czasu am erykańskiego 

t. j. o godzinie  7-m ej rano według czasu europej 

skiego i zostanie zakończona w pół godziny 

później. Sacco i Vanzetti nie chcą przyjąć po­

ciechy religijnej,

Jedyna m ożliwość przedłużenia życia skaza­

nych polega na tern, że Gubernator Fuller po  

północy wyznaczy inny termin stracenia, chociaż 

to jest bardzo wątpliwe.

Bostcn, 22. 8. Siostra Vanzettiego i rodzina 

Sacco usiłuje poraź ostatni uzyskać od guberna­

tora Fullera ułaskawienie skazanych. Siostra  

Vanzettiego próbuje nakłonić brata do powrotu 

.na łono kościoła katolickiego. Po jej odwiedzi­

nach w więzieniu przybył do Vanzettiego pewien  

kapłan, który m iał z nim półgodzinną rozm owę.

Sacco i Vanzetti straceni.

Boston 23. 8. Dziś w nocy Saooo i Van­
zetti zostali straceni.

W związku z ich straceniem rozpoczęte 

w całej Ameryce strajki i demonstracje. W 

pić w dużym stopniu dawne rynki rosyjskie. 
Przeszkadza temu zaciekłość junkrów pruskich, 

którzy bronią interesów swej produkcji rolnej, 

następnie zas nienawiść do Polski ze strony 

kilku militarystycznych krzykaczy, nie mo­
gących zapomnieć o dawnych planach nie­
mieckich zdobycia światła

L. Ł.

Generalnym inspektorem m onopolu tytonio  

wego m a być zam ianowany w  dniach najbliższych 

p. Józef Dutkowski, obecny dyrektor fabryki wy­

robów tytoniowych W arszawa-M iasto.

*
M aszynista  radom skięj dyrekcji kolejowej Fuks 

dokonał wynalazku, posiadającego pierwszorzę­

dne naczenie dla kolejnictwa. W ynalazek pole­

ga na uzupełnieniu ham ulca autom atycznego  

W estinghausa w  sposób, zapewniający równomier­

ność i szybkość działania. M in. kom unikacji do­

konywa obecnie pom yślnych prób wynalazku.

Ponieważ pom imo spadku ceny zboża ceny  

pieczywa pozostają [na dawnym poziom ie, M ini­

sterstwo bpraw W ewnętrznych wydało do wszyst­

kich wojewodów  okólnik, którym  poleca władzom  

wojewódzkim , by ceny m ąki i chleba były ściśle 

dostosowane do ceny zboża.

Na lotnisku w  Lipsku wsKutek nieszczęśliwe­

go wypadku utracił życie znany lotnik niem iecki 

Herkelbach, który próbował [wyskoczyć z aero­

planu ze spadochronem z wysokości 300 m tn 

W ypadek nastąpił z powodu złego funkcjonowa­

nia spadochronu.

Nowy Jork 23.8. W czasie egzekucji oba 

skazani Sacco i Vanzetti zachowywali zupełny  

spokój. Sacco został zabity prądem, którem u da­

no najwyższe napięcie — 1800 do 2000 wolt. 

Przy Vanzettim prąd był trochę m niejszy, waha­

jąc się pom iędzy 1.400 a 1.900 wolt. Zwłoki obu  

zabitych oddane zostaną krewnym .

Paryż, 23. 8. W iadom ość o straceniu Sacco 

i Vanzettiego wywarła tu przygnębiające wraże­

nie, czego dają dowód dzisiejsze poranne pisma  

francuskie.

Paryż. 23. 8. Partja kom unistyczna dała 

hasło do strajków, poparte przez socjalistów  i le­

wicowych republikanów. Oczekiwane są dziś 

wielkie dem onstracje.

Warssawa, 24. 8. W czoraj wieczorem w  

Genewie, w czasie m anifestacji przeciwko stra­

ceniu Sacco i Vanzettiego przed konsulatem a- 

m erykańskim , interweniowała policja, którą zasy­

pano kam ieniam i. W  kinach, wyświetlających 

am erykańskie filmy i w garażach am erykańskich  

samochodów powybijano szyby. W  czasie m ani­

festacji zabito jedną osobę.

Sukces polskiego lotnika.

Jak donoszą z Zurychu (Szwajcarja) przy  

wyścigach lotniczych uzyskał polski lotnik Ci­

chocki drugie m iejsce. Pierwsze m iejsce uzyskał 

lotnik holenderski. Różnica m iędzy jednym a 

drugim wynosiła zaledwie 4 m inuty.



Zmniejszenie załogi okupacyjnej w Nadrenji.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B erlin. Jak donosi „Śocialistischer Presse  
D ienst", m inister spraw zagranicznych R zeszy  
został oficjaln ie zaw iadom iony, że rząd angielsk i 
zaproponow ał Francji zm niejszenie załóg okupa­
cyjnych w N adrenji o * 1/i stanu obecnego, t. zn. 
o przeszło 10 tys. ludzi. B elgja m iała się tej 
propozycji angielsk iej sprzeciw ić, natom iast m ia ­

'."j'.’.1"___-1 " ■ '■ ..... ... m.Łgai

zbudziłyby w jej duszy inne gorętsze uczucie, 
dam a jednak nie w yw oła tego, pierw sza nie w y ­
ciągnie ręki; jeżeli daw niej była dum ną, teraz 
jest stokroć dum niejszą jeszcze.

W  pierw szych dniach żałoby, złożono w pa­
łacu m nóstw o biletów w izytow ych dla panny  
W orthington. L ord H arcourt codzień w yw iązy ­
w ał się z tego obow iązku, nigdy jednak nie usi­
łow ał w idzieć się z narzeczoną, nigdy tk liw szem  
słów kiem nie zdradził niepokoju o nią
i w spółczucia dla jej nieszczęścia. H rabina R a­
ven głośno unosiła się nad jego tak tem  i deli­
katnością, lecz A licja w iedziała co to znaczy i 
pogardliw em  m ilczeniem  zbyw ała pochw ały cio t­
ki. D o w szystk ich trosk , zaw odów i rozczaro ­
w ań, przybyw ało jeszcze uczucie obrażonej du ­
m y i m iłości w łasnej.

H ugo C arleton, pam iętny daw nej z lat dzie­
cinnych przyjaźni, pospieszył do pałacu na pier­
w szą w ieść o nieszczęściu A licji. N ie przyjęto 
go, podobnie jak innych, ale poczciw y chłopak, 
n ie zrażając się odm ow ą, pow rócił raz drugi, 
trzeci i czw arty , aż nakoniec udało m u  się gw ał­
tem niem al ’ dostać do A licji. Serdeczne słow a 
w spółczucia, gorące zapew nienia niezm iennej  
przyjaźni, w ycisnęły  łzy z oczu  sieroty ; z w dzięcz­
nością uścisnęła jego rękę i uczuła, że jej lżej 
na sercu .

M iesiąc upłynął od śm ierci Sir A rtura. L ord  
H arcourt od czasu do czasu składał bilet w izyto­
w y u drzw i pałacu , ale nigdy nie żądał w idzenia  
się z panną W orthington.

(C iąg dalszy nastąpi.)

Binl Gospodarsloa Krajoaegii udziela szereg pożyczek samorządom.
Z W arszaw y donoszą :
N a ostatniem posiedzeniu R ada nadzorcza 

w  B anku  G ospodarstw a  K rajow ego  udzieliła szereg  
pożyczek inw estycyjnych 8%  obligacjach  kom u ­
nalnych B anku G osp. K raj, na budow ę rzeźni, 
elektrow ni, hal targow ych, kanalizacji i t, p. na­
stępującym  gm inom m iejskim !

B ędzin zł. 100.000 w złocic, K alisz — 200  
tys. K ołom yja —  500 tys., K ońskie 100 tys., 
Płock 200 tys., Sochaczew 100 tys., W łocław ek  
100 tys., Z aw iercie 200 tys., R ów ne 270 tys.

Litwa otrzyma pożyczkę — ale musi się zgodzić z Polską.
K ow no. W ładze m iejskie K ow na otrzym ały kolportow ano pogłoskę, iż pożyczka ta m iałaby  

propozycję pożyczki angielsk iej w  w ysokości m il- być udzieloną jedynie pod w arunkiem  uregulo- 
jona funtów szterlingów . W  kołach  politycznych w ania stosunków  polsko-litew skich .

Ujęcie międzynarodowego oszusta.
Policja bydgoska aresztow ała w  B ydgoszczy  

m iędzynarodow ego złodzieja brylantów , G ordo­
na R ajczuka, który ukradł w  paryskiej firm ie 
„Z jednoczeni jubilerzy Singer et C o “ brylantów  
na sum ę 40.000 dolarów . A resztow anego poszu ­

Skarb państwa przejął dobra Thurn 
i Taxi sów w pow. Krotoszyn.

B ydgoszcz. Państw ow y B ank R olny przejął 
onegdaj dobra należące do niem ieckiej rodziny  
książęcej T hurn— T axis, które skarb państw a  
nabył za cenę i 7  000  O O O zł. G łów nym zarządcą  
dóbr m ianow any został dyrektor Sm ółka w Po ­
znaniu , zarządcą dóbr nadleśniczy L udw iczak.

Rozłam w Z. L N.
Stojałowszcsycy wystąpili z partji.

W skrzeszenie stronnictw a Stojałow szczyków  
p. n. Z w . C hrz. L udow ego, które w r. 1919*  w e­
szło w skład Z L N , stało się faktem . Z arząd  
G łów ny now ego stronnictw a zaw iadom ił M arszał­
ków  Sejm u i Senatu oraz zarządy innych stron ­
nictw  o zerw aniu  grupy  sto jałow szczyków  z Z L N . 
i utw orzenia odrębnego  stronnictw a, którego cele  
i m etody działania nie m ają nic w spólnego z Z . 
L . N .‘em .

Polscy Jezuici obejmują pierwszą, polską 

prefekturo Apostolską.
D nia 14 ub. m . utw orzył O jciec św . now ą  

prefekturę A postolską w  A fryce C entralnej pod  
nazw ą „B roken H ill" i oddal ją  polskim  Jezuitom . 
D o now ej prefektury należy północna część dy ­
stryktu R hodesia, część A ngoli i część  N yassy .

Jezuici polscy pracow ali już  od  60  lat w  Z am - 
bezie, w m isji portugalskiej. Po w ybuchu rew o ­
lucji portugalskiej w r. 1907, w ydaleni z portu­
galskiej kolonji, udali się do R hodezji, kolonji 
angielsk iej. W  r. 1913 otrzym ali osobną część 
m isji, jako początkow ą m isję polską. W obec

9) plość i Sum a
N ow ela Pawia Morgana.

(P rzekład z angielsk iego)

U siłow ała w m ów ić w siebie, że ty tu ł, m a­
jątek i stanow isko zastąpią jej m iłość, że do  
szczęścia w ystarczy przepych zabaw y i podróże, 
ale ostry ból serca i łza żalu , m im ow olnie krę­
cąca się w oku, m ów iły jej, że się m yli. C zuła, 
że nie kocha sw ego przyszłego m ęża, że ni­
gdy go kochać nie będzie, bo m iędzy nim i nic  
nie m a w spólnego; z odrazą niem al o nim m y- 
ślała. N ie m ogła się jednak zdobyć na odw agę, 
żeby zerw ać te nienaw istne w ięzy. Straszne w i­
dm o ubóstw a, rozpaczliw e położenie ojca, oba­
w a upokorzeń, których nie zniosłaby jej dum a —  
to w szystko przew ażyło szalę. Panna W orthing ­
ton  podniosła  schylone  czoło i odpinając  błyszszące  
gw iazdy brylantow e, rubinow e  spinki i kosztow ne  
sznury pereł, pow iedziała sobie, że w zystko roz­
w ażyw szy, los jej nie będzie jeszcze tak  sm utny.

IV .

A nioł śm ierci zapukał do w spaniałych pod ­
w oi pałacu . T ydzień tem u, salony pana W ort­
hington pełne były św iatła, kw iatów , m uzyki i 
gości, dziś było w  nich pusto i cicho. D arem nie 
zbiegali się w ierzyciele, przerażeni w iadom ością  
o zgonie pana dom u; m artw a postać leżąca w  
czarnej trum nie nie m ogła zaspokoić ich żądań.

Sir A rtur od lat kilku w iódł życie bankruta. 
W idział w ciąż przed sobą przepaść, m ającą po- 

rodajne koła w ojskow e w e Francji m iały się w y ­
pow iedzieć za zm iejszeniem załogi okupacyjnej 
ty lko o V io obecnego, stanu, m otyw ując to stano ­
w isko tw ierdzeniem , że w obecnej chw ili w zglę­
dy bezpieczeństw a Francji nie pozw alają na  
w iększą redukcję.

Suw ałki 250 tys., G rudziądz 250 tys., razem  zł. 
2.270.000 w zlocie.

T ego sam ego rodzaju pożyczki otrzym ały  
rów nież następujące pow iatow e zw iązki kom unal­
ne: pow iat K ońskie zł. 200 tys. w złocie, K on ­
stantynów  200 tys., M iechów  300 tys., T urek  
500 tys., pow . W ileńsko-T rocki 120 tys. 
Z am ość 50 tys., D ziśna 300 tys., izba rzem ieślni­
cza w G rudziądzu 200 tys. razem zł. 1.420.000, 
w złocie.

kiw ała w tej spraw ie policja  w  w szystk ich państw  
E uropy. U kradzione  brylany  zostały odnalezione, 
gdyż w czasie śledztw a przestępca przyznał się  
do kradzieży , a następnie odnaleziono m iejsce, 
gdzie je ukryw ał.

znakom itego rozw oju m isji polskiej, utw orzył o" 
becnie O jciec św . osobną prefekturę A postolską, 
która —  jak podaje dekret, podpisany przez K s. 
K ard. G asparri’ego —  oddana została księżom - 
Polakom  z T o  w . Jezusow ego.

Zwiększenie się eksportu węgla

W ydobycie w ęgla w pierw szej połow ie b. m . 
w  Z agłębiu Śląskiem w ynosiło 1.040.000 t. zbyt 
ogółem  (1 .091.000, z czego w kraju 689.000 łącz­
nie ze spożyciem  w lasnem i deputatam i, zagrani­
cę 403.000. O znacza to  popraw ę  eksportu , w  lipcu  
bow iem w yw ieziono 778.000 tonn. C eny na  ryn ­
kach północnych dochodzą do 18 szylingów  cif 
porty szw edzkie lub duńskie.

Sprytny oszust podjął 18000 złotych 
na poczcie.

L w ów . W  sobotę zgłosił się w lw ow skie)  
głów nej kasie pocztow ej osobnik , który przedło­
żył pośw iadczenie nadania telegraficznego 18,000  
zł w urzędzie pocztow ym H rubieszow ie na na­
zw isko T adeusza M azurka  w e  L w ow ie. U rzędnik , ’ 
stw ierdziw szy autentyczność pośw iadczenia, pie­
czątk i oraz leg itym ację in teresenta, w ypłacił bez  
w ahania w spom nianą kw otę. Po pew nym  czasie  
urzędnik zw rócił się do oddziału przekazów te ­
legraficznych, celem stw ierdzenia, czy nadeszło  
już zlecenie w ypłaty . Jak się okazało , żadnej 
w iadom ości z H rubieszow a o przekazie 18,000  zł 
nie otrzym ano. Pow iadom iona o oszustw ie dy ­
rekcja poczty zw róciła się do policji, podając ry ­
sopis oszusta. Z daje się, że będzie rzeczą trudną  
w paść na jego trop , gdyż należy on praw dopo-
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chłonąć jego dobre im ię i przyszłość jego jedy­
nego dziecka, kosztem najw iększych ofiar i w y- 
sileń pragnął odw lec nieuniknioną katastrofę, za­
pew nić przedtem  los A licji —  nie udało m u się. 
O ddaw na m iał zw yczaj brać na noc dozę chlo- 
ralu , żeby w kilkugodzinnym  spoczynku zaczerp­
nąć siłę do w alki; w  przeddzień śm ierci w ziął 
go za w iele i nie obudził się już nigdy. R ano  
znaleziono go m artw ego na łóżku.

A licja W orthington odrazu została siero tą* , 
liczba długów była tak w ielką, że przenosiła  
kilka razy w artość pozostałego m ajątku. H ańba  
i ubóstw o w eszły w progi pałacu .

A licja teraz dopiero pojęła, jak  siln ie kocha­
ła ojca; była to jedyna isto ta na św iecie, która  
ją obchodziła, naw et jego błędy um iała w ytłu ­
m aczyć i uniew innić. R ozpacz jej dochodziła do  
szału , zw łaszcza, kiedy doszły jej uszu skargi, 
obelg i i złorzeczenia niezaspokojonych w ierzycieli. 
O erce jej było rozdarte, dum a niezm iernie zra­
niona. B ogata dziedziczka, uw ielb iana piękność  
L ondynu dziś nie m ogła nazw ać sw ojem i sukien , 
które nosiła.

Z am knąw szy się w pokoju , nikogo  nie przyj­
m ow ała, z nikim  nie m ów iła, odrzucając w szęlką  
pociechę i nieliczne dow ody  w spółczucia. Sam ot­
ność zw iększała jeszcze ogrom jej cierp ienia. 
T eraz dopiero m ogła zm ierzyć głębię, która po ­
chłonęła jej przyszłość i stanow isko.

Jedna ty lko pozostała jej isk ierka nadziei —  
dobrotliw a ręka  m oże jąpodżw ignie z tego upad ­
ku, serce, które jej było ofiarow ane, m oże znaj­
dzie w  tern nieszczęściu tk liw e słow a pociechy  
i m iłości. O h! w tedy w dzięczność i szacunek  

dobnie do szajk i m iędzym iastow ych oszustów ’ 
którzy dokonali podobne przestępstw a w  B iałym ­
stoku, L ublin ie itd .

Zjazd mniejszości narodowych.
G enew a. G łów ny kom itet, zbierającego się  

w dniu dzisiejszym  trzeciego europejskiego kon ­
gresu m niejszości narodow ych, postanow ił nie do ­
puścić żadnych now ych grup do udziału w  tego­
rocznych obradach, przyjęcie zaś now ych m niej­
szości odroczyć do czasu ustalenia zasad i statu ­
tów organizacji m niejszości narodow ych. W  ten  
sposób odsunięci są  od tegorocznych  obrad  L itw i­
ni i Fryzow ie z N iem iec, Ż ydzi z A ustrji i M a­
cedończycy z Jugosław ji, którzy starali się o do­
puszczenie ich do udziału w  kongresie.

Teror w Moskwie.
M oskw a. T rybunał w ojenny w  L eningradzie  

skazał na śm ierć b. pułkow nika arm ji czerw onej 
O tto , oskarżonego o poddanie się w  czasie ofen- 
zyw y Judenicza w r. 1919.

P Leon Daudet odkrył przyłbicę.
Paryż. L eon D audet zaniechał sw ego inco­

gnito i w ystąpił w B rukseli i Spaa z odczytam i 
literackiem i, które w ygłosił przy przepełn ionych  
salach .

. Ekskajzer ^katolicyzm
W  londyńskich pism ach ukazują się „W spo­

m nienia z m łodości" • ekskajzera. Jeden rozdział 
dotyczy „kulturkam pfu". W ilhelm 11 pisze tam ; 
„M ożna dziś już niew ątpliw ie stw ierdzić, że w al­
ka z K ościołem  była katastrofą, ru jnującą ducho ­
w ą jedność N iem iec, przez to przedew szystk iem , 
że spow odow ała w zm ocnienie się katolickiego  
centrum . Jako przedstaw icielstw o klerykalnych  
m ęczenników  w w alce przeciw  djoklecjańskiem u  
prześladow aniu chrześcijan przez B ism arka  zyska­
ło ono decydujący w pływ  na katolickich w ybor­
ców i niestety , przetrw ało na szkodę naszej oj­
czyzny także i po ukończeniu  kulturkam pfu, któ­
ry stanow ił rację bytu dla niego. Przyw ódcy  
centrum , duchow o uzależnieni od obcej potęgi, 
m ianow icie papiestw a, nie m ogli się w yzbyć na­
turalnej niechęci do protestanckiego dom u panu ­
jącego, ani w znieść się do pozbaw ionego uprze­
dzeń przyjaznego ustosunkow ania się do  państw o ­
w ej racji stanu. N ie m ając  w cale  konsekw entne­
go program u narodow ej polityki, ta w yznaniow a  
partja zajęła w obec w szelkich zasadniczych za­
gadnień politycznych i m ających isto tne znacze­
nie dla życia narodow ego stanow iska, nacecho­
w ane otw artym oportunizm em  i egoizm em , który  
to charakter zachow ała do  dnia dzisiejszego. D ziś  
jeszcze centrum  źyje w spom nieniem  „kulturkam ­
pfu", które jest źródłem jej siły . I dotąd m usi 
jeszcze obecne pokolenie cierp ieć, że państw o  
w  epoce B ism arka w ystąpiło  przeciw  Papiestw u".

Jest dalej zacytow any słynny list W ilhelm a  
II do cara, w którym  w  r. 1895 pisze: „N ajchęt­
niej pow yw ieszałbym w sw em państw ie w szyst­
kich ultram ontanów i socjaldem okratów ". (P rzy ­
dom ek „ultram ontanów " nadaw any jest gorącym  
zw olennikom  K ościoła katolickiego).

O pokojow em pośrednictw ie Papieża w  r. 
1917 pisze W ilhelm ....... T oby dopiero była ucie­
cha dla  starego  z R zym u  !“ K om entarze zbyteczne.
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„GLOS WĄBRZESKI*



Dozorca więzienia okazał się złodziejem.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W arszaw a . D o n ieś liśm y  n ied aw n o  o  śm ia łem  

w łam an iu * d o sąd u  o k ręg o w eg o w  K o łom y i i w y ­
k rad zen iu  s tam tąd d ep o zy tu , zak w estio n o w an eg o  
u  Z an d e re ra z K o ło m y i. W artość d ep o zy tu  sk ła ­
d a ła s ię z cen ny ch m ate rja łó w  n a u b ran ie , fu tra , 
sreb ra s to ło w eg o , b iżu te rji i tp . i w y n o siła  p o n ad  
2 0 ,0  O O zł. M im o za ta rc ia  w sze lk ich  ś lad ó w , w ład ze  
ś led cze , p o licy jn e i sąd o w n icze , d o p ro w ad z iły  d o  
sen sacy jn y ch w y n ik ó w . U ję to m ian o w ic ie  d o zo r­
cę w ięzien ia W eso ło w sk ieg o  w  K o ło m y i, k tó ry  
n a sp ó łk ę z  n ie jak im  D rag an em  p o p e łn ił  k rad z ież . 
S k rad z io n e rzeczy o d eb ran o , a o b u z ło d z ie i a re -  
sz to w an o .BA

O b w ie sz c z e n ie
M in is ters tw o S p raw  W o jsko w y ch zak o m u n i­

k o w a ło , że d o w ład z w o jsk o w y ch n ap ły w a ją  
lic zn ie p ro śb y ro d z in sze reg o w y ch o u d z ie len ie  
im  u rlo p ó w  ro ln y ch . —

P o d łu g u staw y z d n ia 1 8 . V II. 1 6 2 4 r . o p o d ­
s taw o w y ch p raw ach i o b o w iązk ach sze reg o w y ch  
W . P . (D . U . N r. 7 2 . p o z . 6 9 8 ) i ro zp o rząd zen ia  
d o n ie j z d n ia 1 3 . V I. 2 5 . (D . U . N r. 7 2 . p o z . 
5 3 9 ) u rlo p y ro ln e d la sze reg o w y ch  n ie są p rze ­
w id z ian e i z teg o p o w o du p o d leg a ją p ro śb y  
o d m o w ie .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 7 . 8 . 1 9 2 7 r .
S ch w arz b u rm is trz .  

 

Tylko do czoarth 25. bnu
Zapisują listonosze Glos Wąbrze­

ski na miesiąc sierpień. Po 25-tym 
sierpniu można wprawdzie w dalszym 

ciągu zapisywać „Głosuj ale tylko w 

urzędach pocztowych.
Kto chce więc z tego udogodnie­

nia skorzystać niech zawczasu u li­
stonosza zaprenumeruje „Glos Wą- 

brzeski".
TYLKO DO 25 BM. 

 

Wiadomości potoczne
W ą b r z e ź n o , d n ia 2 4 s ierp n ia 1 9 2 7 r .

—  N a  r z e cz u b o g ic h m ie jsk ic h z ło ży ła  
p an i W aszk iew iczo w a z W ąb rzeźn a n a ręce n i­
że j p o d p isan eg o 1 0 z ł.

O fia ro d aw czy n i sk ład am  tą d ro g ą se rd eczn e  
„B ó g zap łać .“

S ch w arz , b u rm istrz .

—  M ia n o w a n ie . S ęd z ią p o w iato w y m p rzy  
tu t. sąd z ie p o w iato w y m m ian o w an y zo s ta ł d e ­
k re tem  m in is tra sp raw ied lliw o śc i aseso r p . Jan  
P io tro w icz . N o w o m ian o w em u  zasy łam y  tą d ro ­
g ą w yrazy w sze lk ie j p o m y ś ln o śc i  n a  n o w em  s ta ­
n o w isk u . (R ed  )

—  P o lo w a n ie n a  k u r o p a tw y . D n ia  1 w rze ­
śn ia b . r . k o ń czy s ię czas o ch ro n y  n a k u ro p atw y  
w  m y śl p rzep isó w  o p o lo w an iu .

—  D o sz ło  d o  n a sz e j w ia d o m o śc i, że n a ło ­
żo n e w  u b ieg ły m  ty g o d n iu p rzez P an a S ta ro s tę  
za jęc ie n a „A llg em e in e N ach rich ten  fu r P o m m e-  
re llen * * zo s ta ło p rzez Izb ę K arn ą w  T o ru n iu  
w  ca łe j ro zc iąg ło śc i za tw ie rd zon e .

Z  w y c ie c z k i P o lsk ie g o  T o w . 
K r a jo z n a w c z e g o o d d z ia ł T o r u ń .

u.
P o k ró tk ie j w ęd ró w ce p rzy b y liśm y n a m ie j­

sce  ru in  —  m ie jsce d aw n eg o  Z am k u  T ęczy ń sk ieg o .
D zisie jsza d ro g a , p ro w ad ząca ze w siT ęczy n - 

k a  d o  p o d n o ża  zw alizk  je s t p raw d o p o d o b n ie  b a rd zo  
s ta rą . P rzyb y w szy  n ią  p o d  w zg ó rze  zam k o w e,  w stę ­
p u jem y  d o g ó ry p o d o ść s tro m e j śc ieży n ie , k tó ­
rą p rzed k ilk u n as tu la ty zd o b iły  ław eczk i, u m ie ­
szczo n e d la  w y g o d y  zw ied za jący ch ! a ta jem y  p rzed  
b ram ą w ch o d o w ą o d s tro n y p ó łn o cn e j zah ik u .  
P o d szed łszy  k ilk ad z ie sią t k ro k ó w  d a le j k u zab u ­
d o w an io m  w iejsk im . P o d zam czem  zw an em i, m a ­
m y ro z leg ły w id o k n a o k o licę , o raz n a zw alisk a  
o g ro m neg o zam czy sk a . M im o w o li p rzy ch o d zą  
n am  n a m y śl s ło w a p o e ty :

C iesz s ię tem , g ó ro , iź e śs ię zd o b iła
P an y  m o żn y m i, k tó ry ch  p rzo d k ó w  s iła
N a tw o im  g rzb iec ie g n iazd o so b ie s ła li, 
A  im ię T ęczyn  n a w ieczn y czas d a li. 
A le s ię  ju ż c ie sz w ięce j z  Jan a teg o , 
K tó ry c ię z m u łu a p ro ch u  d aw n eg o  
O ta rłszy , z p racą o zd o b ił tw e czo ło , 
M u ry i w ały  tak  o to czy ł w  k o ło , 
Z e w  k ró tk im  czas ie  p o zo rem , o zd o b ą  
S ław n a W aw eln a n ie p o ró w n a z  to b ą .

W szy scy u czestn icy w y c ieczk i za ję li w y g o ­
d n ie m ie jsca n a m ie jscu d aw n e j sa li b a low e j. W  
ch w ilę p o tem zaczą ł b a rd zo p ięk n ie o p o w iad ać  
d z ie je zam ku  —  s ta rszy g a jo w y S tan isław  M aj-  
ch e rczy k . —

N a w y n io s łem  b o 4 0 3 m . n ad  p o z io m  m o rza  
w y so k iem , n ad  o k o licą  p an u jącem  w zg ó rzu w zn o ­
szą s ię zw a lisk a tak b a rd zo s ta ro ży tn eg o zam k u , 
n ieg d y ś s ied z ib y , m o żn o w ład czeg o ro d u  T ęczy ń -

—  N o w y  K o n tr o le r U b e zp iec z a ln i K r a j  o *  
w e j. N a p o w ia ty W ąb rzeźn o i B ro d n ica zo s ta ł 
z d n iem  1 6  s ierp n ia  b r. m ian o w an y p . Jan P aszek  
z P o zn an ia k o n tro le rem  U b ezp iecza ln i K ra jo w e j.

B iu ro p . k o n tro lera zn a jd u je s ię w  W ąb rze ­
źn ie p rzy  u l G ru d z iąd zk ie j N r. 3 5 II p . i o tw arte  
je s t d la p u b liczn o śc i ty lk o  w  so b o ty  o d  g o d z in y  
9  d o  1 3 . —

—  P ią tk o w o . (W ie lk i p o ża r) . W czo ra j w  
g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch w y b u ch ł n a tu te j­
szy m m ajątk u w ielk i p o ża r. S p ło n ę ła s to d o ła  
zap e łn io n a zb o żem  i s ta jn ie . S tra ty w ie lk ie . Z  
ra tu n k iem  p o sp ie szy ły m im o  w ięk sze j o d leg ło śc i  
s traże p o ża rn e z W ąb rzeźn a i K o w alew a .

—  T c z e w . (A resz to w an ia za n ad u ży c ia .) 
W ie lk ą sen sac ję w y w o łało tu  a re sz to w an ie  u rzęd ­
n ik ó w  w y d z ia łu k a rn eg o S ąd u  P o w ia to w eg o , p o ­
d e jrzan y ch  o p o w ażn e n ad u ży c ia . A resz to w an o  
m . in . Ł o p a tę i reg is tra to ra S m ó lsk ieg o . E n er­
g iczn e ś led z tw o  trw a.

—  K a to w ic e . (Ź ró d ło jo d u ). D o n o szą tu  
z G o cza łk o w ic , iż n as tąp ił tam w zm o żo n y w y ­
try sk ź ró d ła jo d u . W  so b o tę p ó źn y m w ieczo ­
rem  w  o k o licach ź ró d ła ro z leg ł s ię p rzec iąg ły  
h u k  p o d z iem n y , a p o k ilk u m in u tach  ź ró d ło w y ­
try s ło  z n ad zw y cza jn ą s iłą , d a jąc  s łu p w y so k o śc i 
n a 2 5 m etrów . Je s tto ju ż d ru g i w  ty m  ro k u s il­
n y  w y try sk ź ró d ła g o cza łk o w ick ieg o .

—  Z a k o p a n e (G ro źn ą n ied źw ied z icę u p o ­
lo w an o .) Z a n ied źw ied zicą , k tó ra p rzed k ilk u  
d n iam i rzu c iła s ię w  o k o licach Ju rg o w a n a  k il­
k u n as to le tn ią d z iew czy n ę i ro zsza rp a ła ją n a  
m ie jscu , za rząd zo n o en e rg iczn y p o śc ig , k tó ry je ­
d n ak n ie d a ł rezu lta tu , g d y ż n iedźw ied z ica u m ­
k n ę ła w la sy Jaw o rzy n y p o s tro n ie czesk ie j. 
P rzed w czo ra j z ło śliw a n ied źw ied z ica n ap ad ła w  
le s ie n a czesk ie j s tro n ie w o k o licy P o sp ad  n a  
1 4 -le tn ią d z iew czy n ę , k tó rą tak że  zab iła n a m ie j­
scu . T eg o sam eg o d n ia w g o d z in ach w ieczo r ­
n y ch n ied źw ied z ica n ap ad ła n a 1 8 -le tn ieg o g ó ­
ra la  i o k ro p n ie g o p o ran iła . D y rek to r d ó b r k s . 
H o h en lo h e K o eg e l, zo rg an izo w a ł w czo ra j w ie l­
k ą o b ław ę p rzy p o m o cy m ie jsco w e j lu d n ośc i i 
zd o ła ł w reszcze w p aść n a tro p n ied źw ied z icy .  
P o d czas p o lo w an ia u d a ło m u s ię n iedźw ied z icę  
zab ić . Je s t to o k az n iezw y k ły ch ro zm ia ró w . 
M ło de  n ied źw iad k i w  czas ie  o b ław y  u c iek ły  w  la s .

—  L w ó w . (S ie rżan t i k ab a re to w a ak to rk a .)  
S ie rżan t p ilo t n o cy o n eg d a jsze j zaa la rm o w ał p o ­
lic ję , jak o b y  m u sk rad z io n o w ażn e ak ta w o jsk o ­
w e. P rzep ro w ad zo n e d o ch o d zen ie w y k aza ło , iż  
b y ło  to b a jk ą . P o d ąży ł o n  za jak ąś a rs ty s tk ą  
k ab a re to w ą , a w o b ec je j o d m ow y p ó jśc ia z n im  
d o h o te lu , w y w o ła ł za jśc ie u liczn e , tw ierd ząc , 
iż zo s ta ł o k rad z io n y . Z arząd h o te lu  w ezw a ł p o ­
lic ję i zaw iad o m ił K o m en d ę M iasta . P rzep ro ­
w ad zo n e  d o ch o d zen ie s tw ie rd z iło , iż ca ła sp raw a  
b y ła w y m y słem  s ie rżan ta .

K r o n ik a  sp o r to w a .
N ied zie ln e zaw o d y o m istrzo stw o P o lsk i n a  

b o isk ach k ra jo w y ch d a ły n as tęp u jące w y n ik i 
(k lu b y p o d an e n a p ie rw szem  m ie jscu  w y g ry w a ją , 
p rzy czem  w y n ik i w  n aw iasach  o zn acza ją  s tan  g ry  
d o p rze rw y ).
W a r sza w a : P o lo n ia (W arsz .) ; Ł . K . S . Ł ó d ź —  
2 : 1 (1 : 0 ).

sk ich , T o p o rczy k ó w . S am o  w zg ó rze , jak b y u m y ­
ś ln ie s tw o rzo n e n a w aro w n y zam ek , d źw ig a d z iś  
ru in ę , zd o b iącą ca łą o k o licę .

M u ry p o ro s łe ró żn o ro d n em i k rzew am i i d rze ­
w am i k a rło w a tem i, o d z iw aczn y ch  k sz ta łtach so ­
sn am i p o ro s łe n iszczo n e w iek am i n o szą  w iek o w ą  
h is to rję ..

Z am k u n ie . o tacza żad n a rzek a an i p o to k i, 
o b ro n ą jeg o b y ły m u ry , b asz ty  i g łęb o k a , su ch a  
fo sa . Z  ru in y , jak ą s ię s ta ł ju ż  o d  r 17 6 8  zach o w a ­
ła s ię ty lk o część b asz ty , a le ro zk ład b u d o w li w  
g łó w n y ch lin jach m o żn a je szcze ro zp o zn ać .

B u d o w ę zam k u ro zp o czę to p raw d o po d o b n ie  
z a czasó w  L eszk a  C zarneg o  (1 2 7 9— 1 2 8 9 ). B u d o ­
w ę ro zp o czą ł N aw ó j z M o raw icy k asz te lan k ra ­
k o w sk i, k tó ry  w  r . 1 3 1 9 w zn ió s ł o b ro n n ą w ieżę , 
zw an ą p ó źn ie j „N aw ojo w ą  w ieżą" . W ieża  ta  p rze ­
trw a ła d o d n ia d z is ie jszeg o . W  p ó łno cn o  w sch o ­
d n im  n a ro żn ik u zam k u zn a jdu je s ię w ieża , D o ­
ro tk ą zw an a . N azw a ta p o ch o d zi s tąd , |„ że w  
n ie j trzy m a li T ęczy ń scy jed n ą z d o m u  sw ego , n a  
im ię D o ro tę , aż d o śm ie rc i za jak ieś n iep rzy s to j­
n e p rak ty k i” .

D o w ieży N aw ojo w e j, Jęd rze j, sy n  N aw o ja , 
d o b u d o w a ł d a lszą część zam k u u k o ń czo n ą w  r . 
1 3 3 2 , jak p o d a je N iem cew icz  w  sw e j h is to ry czn e j 
p o w ieśc i „Jan z T ęczyn a" . S y n teg o ż , Ja śk o  d o ­
b u d o w a ł d a lsze g m ach y , a zam ek o d n o w ił.

P o b itw ie g ru n w ald zk ie j w  r . 1 4 1 0 (1 5 1 ip ca ), 
w  k tó re j W ład y sław  Jag ie łło św ietn e n ad  K rzy ­
żak am i o d n ió sł zw y cię stw o , o sad zo n o tu ta j zn a ­
k o m itszy ch jeń có w  k rzy żack ich .

W  r . 1 5 5 3 p o d z ie lili s ię zam k iem  i w sze lk ie -  
m i d o b ram i, d o zam k u tę czy ń sk ieg o  n a leżącem i,  
n a d w ie p o ło w y  Jęd rze j T ęczy ń sk i, w o jew o d a lu ­
b e lsk i i S tan isław  T ęczy ń sk i k asz te lan  k rak o w sk i.

L W Ó W : R u ch (G ó rn y Ś ląsk ): P o g o ń (L w ó w ) —  
1 : 0 (0 : 0 ), C zarn i (L w ó w ) : Ju trzen k a (K rak .)  
-  3 : 2 (3 : 1 ).
K r a k ó w ; W isła (K rak .) : L eg ja (W arsz .) —  
1 : 0 (1 : 0 ).
P o z n a ń : W arta (P o zn .) : W arszaw ian k a  —  1 :0  
(0 : 0 ).
Ł ó d ź : T u ry śc i (Ł ó d ź ): T . K . S . (T o ru ń ) —  2 :0  

(1 : 0 ).
W  w alce o m istrzo s tw o p ro w ad zi : W isła z  

2 7 p u n k tam i p rzed I . F . C . 2 6  p k t, P o g o ń 2 2 , 
R u ch 2 0 , W arta 1 9 , Ł . K . S . L eg ja , T . K . S . 
P o lo n ja p o 1 8 p k t.

 
s

R a e h  T o w a r z y s tw .
-  W Ą B R Z E Ź N O . B ie r n o ść c z ło n k o w ie S to w . K a t. M ło ­

d z ie ży M ę sk ie j . D z iś w  śr o d ę p u n k tu a ln ie o g o d ź . 8 w ie ­

c z o r e m  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  p le n a r n a W  s ta r e j sa lc e p r z y  

k o śc ie le . Z e w z g lę d u  n a  w a ż n o ść  sp r a w  o r a z  w y ja z d u d o  

C h e łm n a  p r z y b y c ie w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z A R Z Ą D

Z o to w u ia  g ie łd y  p ło d ó w  r o ln . w P o m o la
N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 2 0 . V III. 1 9 2 7 .

Z a 1 0 0 k g . w  ład u nk ach w ag o n o w y c h p a ry te t P o zn ań . 
3 7 ,0 0 — 3 8 ,0 0  
3 2 .0 0 -3 4 ,0 0  
5 7 ,5 0  -5 9 ,0 0  
5 9 ,0 0 -6 0 5 0  
0 0 .0 0 -0 0 ,0 0  
3 2 .0 0 -3 3 ,5 0

Ż y to n o w e
Jęczm ień zw .
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk . s tan .
M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk . s tan .
M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk .
O w ies, n .

2 4 ,5 0 — 2 5 ,5 0
2 5 ,0 0 -2 6 ,0 0

O tręb y ży tn ie  
O tręb y  p szen n e  
Ł u b in n ieb ie sk i

T a r g o w ic a p o z n a ń sk a
U r z ę d o w e  s tw ie rd z e n ie  k o m is j i  n o to w a n ia  c e n .

z d n ia 9  s ierp n ia 1 9 2 7 r .
P łaco n o  za 1 0 0 k g . ży w e j w ag i za :

B y d ło
b )  p e łn o m ięsiste , w y tu czo n e w o ły n a jw y ższe j w arto  śc  
rzeźn e j, n iezap rzęg an e • —
c )  p e łn o m ięs is te , w y tu czo n e w o ły o d  la t 4 d o  7  —
d )  m ło d e  m ięsis te  n ie  w y tu czo n e i s ta r ,  w y tu czo n e —
e )  m iern ie o d ży w io n e m ło d e , d o b rze o d ży w io n e —  
s ta rsze ’ ’ ................................ —

S ta d n ik i
a )  p e łn om ięsis te , w y ro s łe n a jw y ższe j w arto śc i 
rzeźn ej  —
b )  p e łn o m ięs is te m ło dsze ........................... 1 5 0 — 1 5 8
m iern ie o d ży w io n e m ło d sze  i d o b rze o d ży w io n e
s ta rsze ; 1 3 0 — 1 4 0

J a łó w k i i k r o w y
a  p e łn o m ięś ., w y tu co . ja łó w k i n a jw y ż . w art, 
rzeźn e j,  —
c )  p e łn o m ięś . w y tu cz , k ro w y , n a jw . w art. 1 7 0 — 1 7 6  
rze& a . d o la t 7 . • . 1 3 3 — 1 6 0
c* s tarsze w y tu cz . k ro w y , m n .  d o b re m ł. k ro ­
w y i ja łó w k i ................................................. 1 5 0 — 1 5 6
d ,m ie rn ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y ....  1 2 6 — 1 3 0
e )  lich o o d ży w ian e k ro w y  i ja łó w k i ....  9 0 — 1 0 0

C ie lę ta
f)  n a jp rzed n ie isze c ie lę ta tu czn e 2 1 0 -2 2 0  
c ) śred n io  tu czo n e c ie lę ta j n a jp rz . ssak i.... 1 9 6 — 2 0 0  
d ) m n iej tu czo n e  c ie lę tam i d o b re ssak i 1 8 6 — 1 9 0  
e ) lich e ssak i 1 6 0 1 8 0

Ś w in ie

g ) tu czo n e p o n ad 1 5 0 k g . ży w e j w ag i ...  —
b p e łn o m ięs is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w e j 2 8 6 — 2 9 6
w ag i  2 6 4 — 2 6 0
c  p e łn o m ięsis te o d 1 0 0 d o ' 1 2 0 k g ży w e j
w ag i  2 8 0  - 2 8 6

d  p e łn o m ięs is te o d  8 0 d o 1 0 0 k g  ży w e j w ag i 2 4 8 — 2 5 4  
e m ięsis te św in ie p o n ad  8 0 k g ,  2 3 0 — 2 3 0
f m ac io ry i ró żn e k as try  2 0 0 — 2 5 0  

W  r . 1 5 7 0 o d n o w ił i p rzeb u d o w a ł zam ek Jan  
T ęczy ń sk i, k asz te lan w o jn ick i, o k tó ry m  to P a ­
p ro ck i p isze , że w ielk im k o sz tem p raw ie n a -  
n o w o zm u ro w a ł zam ek n a T ęczy n ie , z m u łu i 
p ro ch u s ta reg o o ta rł, p racą o zd o b ił jeg o czo ło , 
m u ry i w ały o to czy w szy .

W  r . 1 6 1 0  s io stra  o sta tn ieg o  p o to m k a  m ęsk ie ­
g o Jan a T ęczy ń sk ieg o , A g n ieszk a z  T ęczy ń sk ich , 
w d o w a p o M ik o ła ju F irle ju , w y b u d o w a ła n a ru ­
in ach s tare j k ap licy zam k o w ej n o w ą , w sp an ia łą  
k ap licę o b o k  w ieży N aw o jo w e j.

W ie lo k ro tn ie  p rzeb u d o w y w an y zam ek  za jm o ­
w ał zn aczn ą p rzes trzeń i p rzed staw ia ł s ię o k aza ­
le . Jed n ak n ad eszły  i d la n ieg o d n ie u p ad k u .

G d y b o w iem Je rzy L u b o m irsk i, m arsza łek  
w ie lk o k o ro n n y , za w ied zą k ró la  Jan a  K az im ie rza*  
u n ió s ł w  r . 1 6 5 5 sk a rb iec k ró lew sk i d o zam k u  
sw eg o w  L u b o w n i n a Ś p iżu , ro zp u śc ił d la zm y ­
len ia p o g o n i w ieść , że sk a rb iec u k ry ł w  T ęczy ­
n ie . D la zd o b y c ia tak o g ro m n eg o  sk a rcu  o b ieg li 
S zw ed z i T ęczy n , d o zn a jąc w ie lk ieg o o p o ru . N a  
m o cy u k ład ó w , za łog a p o d d a ła s ię , K o n ig sm ark , 
d o w ó d ca w o jsk szw ed zk ich , łam iąc trak ta t, p o -  
m arn o w a ł w ie lu lu d z i. Z d rad a ta n ie u sz ła m u  
b ezka rn ie . U ch o d ząc b o w iem  p rzed p o ścig iem  
w o jsk p o lsk ich u to n ą ł p o d czas p rzep raw y p rzez  
W isłę p o d  K w id zy n em . S zw ed z i o p u szcza jąc  za ­
m ek d n ia 1 8 lip ca 1 6 5 0 r . p o d ło ży li o g ień tak , 
że ty lk o k ap lica i część zam k u o ca la ły . W  zam ­
k u m ieszk an o jed n ak  w  X V II i p ó źn ie j jak  n p . 
p o d czas za razy m o ro w ej p rzeb y w a ło w  n im  k il­
k a ro d z in z K rak o w a. W  r . 1 7 6 8 czy to z p o w o ­
d u n ied b a łe j s łu żb y czy to z p o w o d u u d e rzen ia  
g ro m u zg o rza ł ca łko w icie zam ek .

(C iąg d a lszy n as tąp i) .



SPIS

Jarm arków  W ojew ództw a  Pom orskiego  na rok 1928  
M iejscow ości w naw iasach oznaczają pow iaty.EDCBA

Borowy Młyn (Chojnice) 3 kw ietnia, 16 pa­
ździernika — kram ne, bydło i konie.

Borzyszkowy (Chojnice) 20 m arca, 19 czer­
w ca, 18 w rześnia, 18 grudnia —  kram ne, bydło i 
konie.

Brodnica 9 lutego, 3 kw ietnia, 10 m aja, 5 
lipca, 6 w rześnia, 6 grudnia —  bydło i konie, 12 
m arca, 10 w rześnia —  kram ne.

Brusy (Chojnice) 13 m arca, 11 w rześnia —  
kram ne, bydło i konie, 7 lutego, 8  m aja, 10 lipca, 
2 października, 13 listopada, 4 grudnia bydłó, 
konie i św inie.

Brzeźno (Chojnice) 3 lipca, 6 listopada —  
kram ne, bydło i konie.

Bukowiec (kw iecie) 14 lutego, 12 czerw ca, 
18 grudnia —  kram ne, bydło i konie, 10 kw ietnia, 
14 sierpnia, 9 października —  bydło i konie.

Bysłnw (Tuchola) 21 m arca, 21 listopada —  
kram ne, bydło i konie.

Cekcyn (Tuchola) 21 m arca, 19 w rześnia —  
kram ne, bydło i konie, 16 m aja, 19 grudnia —  
bydło i konie.

Chełmno 19 m arca, 14 m aja, 9 lipca, 3 w rze­
śnia, 29 października, 3 grudnia —  bydło i konie.

Chełmża (Toruń) 22 lutego, 14 m arca, 18 
kw ietnia, 13 czerw ca, 18 lipca, 19 w rześnia, 17 
października, 14 listopada —  bydło i konie.

Chmielno (K artuzy) 17 kw ietnia, 2 paździer­
nika —  bydło i konie.

Chojnice 8 m arca, 8 listopada — kram ne, 
bydło i konie, 12 czerwca, 13 grudnia —  bydło  
i konie.

Czarze (Chełm no) 8 m aja, 6 listopada —  
bydło i konie.

Czersk (Chojnice) 14 lutego, 12 czerw ca, 11 
w rześnia, 11 grudnia— kram ne, bydło i konie, 10 
kw ietnia, 9 października —  bydło i konie.

Dąbrowa (Chełm no) 7 lutego, 8 m aja, 3 
ipca, 6 listopada —  bydło, konie i św inie.

Drzycim (Sw iecie) 5 kw ietnia, 5 listopada —  
kram ne, bydło i konie.

Działdowo 13 m arca, 14 sierpnia, 13 listo­
pada —  kram ne, bydło i konie, 10 stycznia, 10 
kw ietnia, 12 czerw ca, 9 października —  bydło  
i konie.

Dziemiany (K ościerzyna) 12 czerw ca, 16 
października —  kram ne, bydło i konie, 1 7 kw ie­
tnia, 28 sierpnia —  bydło i konie.

Gdynia (M orski) 25 lutego, 18 października 
—  kram ne, bydło i konie.

Gniew 18 m aja, 19 listopada —  kram ne, 13 
m arca, 25 m aja, 17 w rześnia, 8 października —  
bydło i konie.

Godziszewo (Tczew ) 27 m arca, 25 w rześnia  
—  św inie.

Golub ((W ąbrzeźno) 20 m arca, 19 czerw ca, 
18 w rześnia, 18 grudnia — bydło i konie.

Gostyozyn (Tuchola) 12 kw ietnia, II paź­
dziernika —  bydło i konie.

Gowidlino (K artuzy) 29 m arca, 25 paździer­
nika —  kram ne, bydło i konie.A

Przetarg przymusowy.
Celem  przym usow ego ściągnięcia zaległych należności podatkow ych rozpisuje się ni- 

niejszem  publiczną sprzedaż egzekucyjnie zajętych ruchom ości u niżej podanych płatników .

N azw isko i im ię  
płatnika

A dres 
płatnika

W yszczególnienie zaję­
tych przedm iotów

D ata i czas licytacji

Bronisław

M roczyński

W ąbrzeźno

Rynek

kanapa pluszow a, m aszyna do  
szycia, szafa do bielizny i szafa  
do rzeczy, oraz 25 butelek w ó­

dek gatunkow ych

26. 8. 27. o godz. 10 
przed poł.

M leczarnia Parow a 
Export

G olub  
Toruńska

60 św iń a 60 f. w agi, 10 koni 
7 w ozów roboczych, 1 bryczka, 

1 sam ochód ciężarow y i 1 szafa 
ogniotrw ała

30. 8. 27. o godz. 11 
przed poł.

W ąbrzeźno dnia 20 sierpnia 1927 r.

Urud Skarbowy Podatków 1 Oplot Skarbowych w Vabrieinie.

W niedzielą d. 28. 8. 27 r. urządza Ochotn. Straż Pożarna swą 

LETNIĄ ZABAWĘ
w ogrodzie p. Twardowskiego połączoną z kon­

certem wykonanym przez wybitną kapelę jazzband 

i z rozmaitemi wygrywkami.

Początek koncertu o godz. 3,30 po południu, następnie w ie­
czorem na sali p. Szym ańskiego

ZilaM O M oillnżjPoiH i
_ ____— w Wabneźnie

na którą Szanow ne O byw atelstw o z m iasta i okolicy jak  
najuprzejm iej zaprasza

Zarząd O chotniczej Straży Pożarnej

W  razie  niepogody  koncert odbędzie się na  sali 

p. Szym ańskiego hotel pod „Białym  O rłem * ■

Przetarg przgmusosg
We wtorek, dnia 30 sierpnia 1927 r. o godz. 10 

przed poł. sprzedaw ana będzie najw ięcej dają­
cem u za natychm iastow ą  zapłatę gotów ką obok  
kościoła ew angelickiego

maszyna

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY, 
przy M agistracie w  W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusoioy

OslriGżeniE
O strzegam przed zaku­
pyw aniem K A RTO FLI 
od m ego m ęża Jana Za­
rębskiego z M ałych Ra- 
w isk, gdyż kartofle są 
moją własnością

Antonina Zarębska
M A ŁE RA D O W ISK A

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego* (Bolesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ulica M ickiew icza.
Redaktor odpow iedzialny A lfons Szczuka W ąbrzeźno —  

Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada.

Przetarg orzymusowy;
We wtorek, dnia 30 sierpnia 27 r. o godz 10-tej 

przed poł. sprzedaw ana będzie najw ięcej dają­
cem u za natychm iastow ą zapłatę gotówką obok  
kościoła ew angelickiego

szafa żelazna
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusooy
We wtorek, dnia 30 sierpnia 1927 r. o godzi­

nie 10-tej przed poł. sprzedawane będą naj­
w ięcej dającem u za natychm iastow ą zapłatę go­
tów ką obok kościoła ew angelickiego

2 kanapy pluszowe, 3 stoły 
i 8 krzeseł

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
Dnia 27.8. 27. o godz. 10-tej p. poi. 

sprzedawać będę najw ięcej dającemu  za  
natychm iastow ą zapłatę gotówką u p. 
J. Tranderowicz w Jaworzn 

maszynę do krajania sieczki 
Glówezewski, K om orniK sadow y, W neźno.

Przetarg przymusowy
Dnia 27. 8. 26  o godz. 11 przed poi. 

sprzedawać będę najwięcej dającem u za  
natychm iastow ą zapłatę gotów ką u p. 
Anny Fergińskiej w Wąbrzeźnie wyb. 

kanapę

Glówezewski, K om orniK sądow y W ąbrzeźno.

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

W piątek, dnia 2 września 1927 r. o godzi­

nie 10-tej przed poł. sprzedaw ana będzie naj­
w ięcej dającem u za natychm iastow ą zapłatę  go­
tów ką obok kościoła ew angelickiego  

powózka czarna

W  piątek, dnia 26 sierpnia br. o go­
dzinie 10  przed  poł. na  Rynku, odbędzie się 

dobrowolna licytacja używanych 
przedmiotów i sprzętów taehen- 

nyeh domowych

najwięcej dającem u za natychm iastową 
zapłatę.

MA€?ISTHAT
(—) Schwarz, burmistrz

Przetarg przymusowy
Dnia 26.8. 27. o godz. 9 przed poł. 

sprzedaw ać będę najwięcej dającem u za  
natychm iastową zapłatę gotów kę w  W ą­
brzeźnie.

12 krzeseł, 4 stoły restauracyjne 
i urządzenie składowe

Zbiórka reflektantów w m ojem biu­
rze w Wąbrzeźnie przy ul. Hallera 10. 
GlóweiewsM. K om orniK sadow y. W ąbrzeźno. 

Przetarg przymusowy
We wtorek, dnia 30 sierpnia 1927 r. o godz. 10 

przed poł. sprzedaw any będzie najw ięcej dają­
cem u za natychm iastow ą zapłatę gotów ką obok  
kościoła ew angelickiego
stół składowy z szklanną nadstaw ką  

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

Wł. Kulerskl 
Grudziądz 

fabryka bloków kasow.
•zutuch l bezkortcowuch

B-17-375

_ Bloki _ 

kasowe
Paragony

B-17-375

Kvlitrola

[flr

Zatądać oferty I wzory

SPRZEDA M

wolant
żółty praw ie now y  

Bernard Klimek

Chłopak 
I u b  

d  ziew czyna  
do m ycia butelek i innej 

pracy m oże się zaraz  
zgłosić  

M . Betlejewski 
ul. K ościuszki 1

D W Ó CH

Czeladników  
stolarskitb poszDkuje 

W . K am iński 
m istrz stolarski 
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Ostrzeżenie
Pan  W ojewoda Pom . z przedkładanych  

spraw ozdań  przedstaw ień delegacy] spoi.,, 
zażaleń poszczególnych  osób i osobistych 
spostrzeżeń zw raca uw agę pism em okól" 
nem  N r. 81 z dnia 13. V III. 1927. na nie­
byw ale w ygórow ane ceny, ciążące na ar­
tykułach pow szedniego użytku, nie m a­
jące żadnego uzasadnienia w uczciw ej 
kalkulacji kupiecki tak w zw iązku z lo- 
kalnem i w arunkam i gospodarczem i jak i 
kosztam i produkcji, a posiadające w szel­
kie znam iona przestępstw a lichwy  'w m yśl 
przepisów o zw alczaniu lichwy w ojennej 
z dnia 3. V III. 1920 r. (D z. U . R. P. N r. 
67, poz. 449) w brzm ieniu ustaw y z dnia 
5 sierpnia 1922. (D z. U st. R. P. N r. 69,. 
poz. 618.)

Poniew aż w ykryw anie w szelkich prze­
stępstw lichw y i przekazywanie ich w ła­
dzom sądow ym w zgl. prokuratorskim z 
upraw nienia adm inistracyjnego odbyw ać 
się m usi odtąd w tem pie energicznie nie 
strudzonem , ostrzega się przed upraw ia­
niem lub chociaż przed próbowaniem  
upraw iania lichwy w handlu w zgl. obro ­
cie artykułam i pierwszej potrzeby.

Przepisy  w yżej cytow anych ustaw  prze­
w idują oprócz w ysokich kar pieniężnych  
kary pozbaw ienia w olności do 3 lat. 
O strzega się przeto:

1. przed w ykupow aniem  po drodze od  
ludzi, zdążających na targ lub na targu  
przed urzędowo oznaczoną godziną jego  
rozpoczęcia przedm iotów pow szedniego  
użytku i to celem dalszego zarobkow ego  
ich pozbycia, (zw racam także uw agę na 
m iejsc, rozp. polic. z dnia 19. V I. 1926 r. 
w przedm iocie zakupu m asła, jaj itd. na 
rynku i w m ieście w dniach targow ych,)

2. przed w ykupieniem od drobnych  
sprzedawców (handlująych) przedm iotów  
pierwszego użytku celem dalszego zarob­
kow ego ich pozbycia,

3. przed  zaw odow ym  albo przygodnym  
handlem  (choćby  jednorazowym ) lub dzia­
łaniem w im ieniu trzecich, z której to  
czynności (choćby  jednorazow ej) w yłania­
łyby się ceny nadm iernie w ysokie za 
przedm ioty pow szedniego użytku,

4. przed  żądaniem  lub przyjm ow aniem  
św iadczeń (zapłat) nadm iernych przy w y­
najm owaniu m ieszkań lub innych lokali 
urządzonych lub nieurządzonych, oraz 
przed żądaniem nadm iernych św iadczeń, 
przy  w yszukaniu  lub pośredniczeniu w  naj- 
m ie m ieszkań lub lokali,

5. przed w ykupyw aniem, grom adze­
niem , lub ukryw aniem  zapasów  przedm io ­
tów użytku, ograniczeniem ich w yrobu  
lub handlu niem i i to w celu prow adze­
nia lub utrzym ania zw yżki cen lub przy­
sporzenia sobie lub innej osobie zysku 
nadm iernego,

6. przed rozm yślnem nieujaw nieniem  
w oknach w ystaw ow ych oraz w lokalach  
handlow ych cen na artykułach pierwszej 
potrzeby.
W ąbrzeźno, dnia 22 sierpnia 1927 r.

Miejski Urząd Policyjny

(—) Sehwart, burm istrz
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